
D ,  5. Marca.  

ŚRODA.

B O K  1 8  2,8.

N O W O ŚC I w a r s z a w s k i e .  
r  O Z K A  Z D  Z I JE' N N Y

D o  W o j s k a  P o l s k i e g o .
Jżf/' K w a te rze  Głów nej 
w  W a rs za w ie .  i  ’M u rca .

Z a  N  a  j  w y  z  s  z  y  m  R o ' z  k  a  z  k m

P r z e z n a c z e n i  została.  W  liorp.usie A r t y ■

Dnia  U  M i t .  1 8 2 8 .

W  Jcżc lz ie . '  Z P u ł k u  U ł a n ó w  Jego Królowi*  
czówskiej  iności  Ncin Oł łAN-U Nr o i ,  P o d p o r  
ruc.znik . i A ł r d y s ł a w  Hrabia Żar no; ss i , do p e ł -  
irienia obbwiĄzków Adjutfcnla P o l o w e g o  przy  
N A C Z E L N Y M  W O D Z U ,  z naznac zen ie m mu  
starszeństwa w P uł k u Śt r z e l c ó w konr.ycl iGwardj i ,  
rachuiąc od dnia 1 Czerwca ( 2 0  Mai a) 1 8 2 4 .  
— Otrzymui a zadane Dymi asj c  ?. P ens ją ,  
f i ’ Korpusie. A r ty le r ) i  i ' J n i e n je r ó w . , Kussjer 
Br yg ady  lekkiej  Arlyllqrj i  ko nne j ,  Kapitan klas* 
sy 2giej .  R u d o l f  M arz ant ou ic z ,  w s topni u Kapi ­
tana klas: l ej ,  z po z wo l en i em  noszeniu mundhru
I V  -Jeździć. W P u ł ku  2 i n . U l a n ó w ,  Poruczni k  
Karol R ó ż y c k i ,  w stopniu Kapitana',  z po zwo le ­
niem noszenia munduru .  —  Ot rz ymuj ą.  urlopy.  
W  h o r p u s ie  A r t y l e r i i  i Jnzen jerów.  W Ba.  
terji -pozycyjnej Artylerj i  konn.cj Gwardj i ,  P o d ­
porucznik Prós zyński  , na, dni  2 8 ,  do Wi lna  i 
Mińska. -—W Kompanj i  l ej  lekkiej  Artyleri i  p i e ­
szej , po dpo ruc zn ik  Stanis ław Hrabia Rz e w u s k i ,  
na rok 1 do Szląska.  W J e i d z i e ,  W P u ł k u  
Strzelców konnycl i  J EGO CESA.RZEVYICZQVY-

w s p o m n i e n i a .

Przyw rócenie P o d la ­
sia cip K orony  1 5 6 9 .

SK1EJ M OŚ CI  W IE L K I E G O  X I E C I A  A L E -  
S A N D R A  N A S T Ę P C Y T R O N U  N r  1 , P o d p u ł ­
k o w ni k  B u k o w s k i ,  na dni 20  do Galicji  Au-  
s lr jackiej .—  W P u ł k u  3 m U ł a n ó w  , P o ru cz n i k  
N i z o w s k i  , na dni 6 ,  w Gub er ni g  Gr odz i eńska .
.—  W y k r e ś l o n y  zoslaie  z Kontrol .  W ^K orpusie  
A r t y l e r j i  i Jn ien je rów , ’ W 1 / 2  Baterji  Ra .  
ki et ni ków k o n n y c h ,  P o d p o ru c zn i k  M,1xyi rn-  
Ijan Postawka,  z m a rł y  w d. 17 ( 5 )  Lu te g o  r, b.  

N a c z e l n y  W ó d *  K O N S T A N T Y  W . X . R .
Zg od n o z O r y g i n a ł e m  p.  o.  Szefa Sztabu  

G ł ó w n e g o  J ene ra ł  B r y g a d y  S ie in ią tk o m k i .
JW. J e n e r a ł -  Po rucz ni k A lb r e c h t  r w r ó c i ł  

•/.Petersburga  do W a r s z a w y .
Mianowani  M ec e n a s a m i ,  Adwokac i  JPanpwie  

K w ia tko w sk i , P ią tkow ski  , - W ilkosze tt/sk i , 
Prąclzyński i T urow ski.

.Ogłasza ąię prenumerata  na d z i e ł k o  pod ty*
1a t e insRękopisif i  o s ta tn ich  la t  jK -K I l I -w ie ­
k u ,  zgodł jem:  b y ł e m  in k  m a łe  ogniw o wiel­
k iego  ła ń c u ch a  w ogóle nie dos trzeżone  a  
p rze c ie ż  uży teczne ,  'Jest to krótki  r y s  o b y ­
czajów i d o m o w e g o  pozycra Szlachty Polskiej  
z końca z e s z ł e g o  wi eku ,  ni emni ej  obraz po* 
stepu cywi l i zacj i .  D z i e ł k o  to pom no żo n e  no-l 
ta mi h i s t ą ry c zn em i  w y d a w c y ,  czerpanemi  z K o ­
ła ta ła ,  Lelewela  i i nnych wi arogodnych Au to­
r ó w ,  wyjdzie  w Drukarni  W rób lew sk iego  przy  
ul icy K r z y w e  k o ł o ,  najdalej w p ie rwsz ych  dniach  
Maia r. b. g d z i e ,  r ó w ni e  lak j w s k ł a d z i e  C/e-r.  
chanow skiego  no P o d w a l u ,  u W e rn m e r a  na 
Krako: Prspdm:  , i u d z i e i  n S złeb le fa  w Dome*



Towarzys twa Król .  F rzyi a:  nauk prznumeyować 
nmzua  exemplar*  na dob rym papi er ze  no zł :  2.

Dziś z imna stopni  9.
R O Z M A I T O Ś C I

W ł a d y s ł a w  Ł o k ie te k  Król  Polski ,  po b i ­
twie stoczauej  z Krzyżakami  1531 v. pod P ło -  
w c a m i,  gdzie'  ich do 40 ,0 00  po l eg ło  na placu,  
objeżdżaiąc boiowisko,  u j r za ł  F lo r ja n a  S z a ­
rego  Szlachcica Polskiego,  k tóry we t r oie  o- 
s / c zepy  . będący p r z e k ł ó ty ,  leżąc t k a ł  w sig 
itihta,  co mu z b rzucha  wy łaz i ł y  i s tanąwszy 
nad nim z żałością r z ek ł :  I  ten  m ękę w ie l­
k ą  cierp i .  Odpowiedz i a ł  Flor jan:  Jeszcze
,tó  nic m i ło śc iw y  K r ó lu ,  ale k to  m a  złego  
są s ia d a  w iednej wsi, iąko  ia rn a r n , to g o rsza .  
A Król  do njego r ze k ł :  f f i e  f r a s u j  się, bę­
d z ie sz  wole.n tego z ł e g o ,  ieśli ź y w  z o s ta ­
n iesz ; a kazawszy go podnieść ,  aby b y ł  opa- 
t r owan  pi lnie,  rozkazał .  Wyzd rowia ł ego  po-  
tyni ,  skupiwszy z łego sąsiada;  z Królewskiej  
szczodrobl iwości ,  wszystką wsią darował .  N ad ­
to,  aby rycerskiej  dzielności  wieczne z po­
tomkami  sieczni świadectwo m ia ł ,  3 oszczepy 
m a  za herb  darował ,  a ie litamj,  m ia no w a ł ,  
bo pierwej  Koźle ro g i  za he rb  nosi ł .  —  
- -W ła d y s ła w  J a g i / t ł o , gdy p r s y i e c h a ł '* P o ­
znania do miasta Ś rod y ,  s t raszl iwy nań p r z y ­
pa d ł  p rzypadek ,  bo w iasny dzień  z nagła  
chmurami  gęsterni  niebo sig zaćmi ło ,  a w tern 
z t rzaskiem na wóz Królewski  piorun u d e r zy ł  
gdzie  woźniców Królewsk:  4ch,  d r aba n ló w2c h ,  
Woiewody tez Poznański ego i Sgdomi r :  Koni
pod dwprzauy 9 a pod G ie rmk iem Dzianeta 
Królewski ego i ed a ym  r azem pobi ł .  D w o rz a ­
nom samym’ uic  nie by ło  tylko na Gier mku  
szatę  roy,iląrlk Król  też sam chwile ,  iako u- 
n i a r ł y  leża ł ,  po tem p rz ys zed ł  ku sobi e,  i 
nic rnu nie wadzi ło ,  ieduo iż do kilku Ani nie d o ­
brze  dos ły sza ł ,  a w ręce prawej t r oche  bolu czuł .  
— W ł a d y s ł a w  J a g i e ł ł o , w pot r zebie  z Krzy.

Sakami pod G r u d z i ą d z e m , ma ło  sam w rgee 
nieprzyjac i el ski e ’n i e w p ad ł ,  gdyż t a m ie d n o s a .  
moczwar t  uieżdżaiąey iednak b y ł  dogoniony 
p r zez  N iemca  na b ioc i e ,  gdzie  mężni e s i ębro-  
niąc ,  za r a t u nk i e m  i dodani em konia od W o la  
Szlachcica Li t ewski ego ,  (skąd  idzie zacna fa. 
mii ja W o ło w ic z ó w ) ,  o b ro nną  r ęką  uszedł  i 
tak spr acowany do N ie » za w y  przyjechawszy,  
po tka ł  sig z R y t w iń s k im ,  który  s zed ł  z ł a’ 
źni ,  t amże po p rzywit aniu ,  r z e k ł  mu  Król: 
»My  sig z inszymi  Polski  i z L i twą ,  nie w ta. 
kiej  ale w krwawej  łaźni  myl i .u

Jacek  M a ła c h o w s k i  Wielki  Kancl er z  Ko. 
r o n n y ,  b y ł  i ednęm z p ie rwszych ,  k tórzy w kra- 
iu naszym przez  sprowadzan ie  fabrykantów i 
rzemieś ln ików cudzozi emsk ich,  p r z em ys ł  kraio-  
wy i stan miast  wznieść usi łowal i .  O n t o  z m i­
zernej  wioski P r z y s u c h y ,  z rob i ł  po rządne mia­
s t e c zko ,  sprowadziwszy , do niego r a z e m - 2 4 fą- 
mil je r zemieś ln icze  z S z lą s k a .  Każda z nich 
nie tylko mieszkani e , wa r sz t a t ,  n ar zędz ie  i 
ma t e r j a ł  do robo ty  po tr zebny  i u l  gotowy za­
st ała  , ale też pot r zebne sp r zę ty  d o m o w e ,  le- 
guminy  i inne żywn ośc i ,  a na w e t ,  iak pisze 
naoczny świadek , na t a r czan i e  g rochowiny  , 
lub inną pośc iołkg znalazła.

Największe  Kościoły w E u ro p ie  s ą :  S.  P io .,  
tr a  w R z y m ie ,  zawiera powierzchni  21 ,103  
me t rów k w a d ra to w y c h ,  Katedra  w M ed yo la -  
n ie  1 1,698 *net r : , [vi>ściói ,S. P a w ła  w R ż y ­
tnie, 9S95 m e t r : , S. Z o f j i  w S ta m b u le , fcrai  
Meczet ,  95 9 Ir, Najświętszej.  M A l i i i  we F lo ren ­
cji 78 SI m e t r : ,  S. P a w ła  w L  on d yn ie  7809 
met r :  , N i j śn i ę :  MAR II (Noire.  i).»me) w P a­
r y ż u  ft 258 metr:  , P a n teu il  w R zy m ie  31 82
n u l  rów.  Najivyzlsze budynk i  , dz ie l ą  i£-M ludi-  
kicj s ą :  ł i r z y i  S . P io tra  w R zy m ie  wy<vki na 
503 stóp pary  z k i c h , M u n ste r  , yv S tra sb u rg u  
na 410 stóp , .  P an teon  w P a r y ż u  na 335 stóp. 
—  We wszystkich Eu rope j sk i ch  posiadłościach
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zamor sk ich ,  w k tó rych  u t r zy  mn ie  sig uprawa 
t r / .ciny cukrowej , iiest wielkie mnós two szczu­
r ó w , które n i ezmierni e  sig rozmnaża i ą  , do­
chodzą niezwyczajnej og romnośc i  ji n i e zmie rne  
czynią szkody , osobl iwie p a  polach i p lan t a ­
cjach. W osadzie Jsle de F ra n c e , oprócz te­
go zgubnego ródza iu  zwie r zą t ,  iest ieszcze 
mnóstwo ptaków z i a rńoże rnych  k tór e  w czasie 
żniw niszczą pola ryżowe.  W roku  zesz łym 
gdy ta nieszczęśl iwa zaora za nadzwyczaj  sig roz-  
plemiła  , Rząd  wydał  ode zw ę ,  powołui ącą  m i e ­
szkańców,  do wygubiania  tych szkodliwych,  
zwierząt  i p t a ków ,  za oznaczoną nag rodą .  Po 
wydaniu tej odezwy 8, powiatów wyspy ,  w p r ze .  
ciągu i ednego miesiąca p r zys ł a ło  Gube rna to ­
rowi 83 0 ,4 73  ogonów szczurzych i 93 8 ,549  
głów ptas ich , iako świadectwo wygub ieni a  
1,7(39,022 t j ' ch ża ł rocznych  s tworzeń .  —  
Średni  z b i ó r W i n a  tokajskiego  wynosi  roczni e 
1 , 700 .000  garcy.  U t rzymuią  że największa
konsumpcja tego rodzaiu wina ies t  w W iedn iu  
i W a r s z a w i e .  Jakkolwiek to zdanie  w kilku
na jnowszych dzie ł ach s ta tys tycznych W ęg ie r ­
skich iest  powtó rzone ,  można icdnak wątpić 
o iego rzetelności .  Zapewne  te wiadomości  
z dawniejszy ch nieco dokumen tów są .czerpane.

Niewolnice u T u rk ó w , k tór e  p rzeda i ą  na 
targu w S tambule ,  są pospolicie b ranki  chwy­
t ane  w Czerkasji  lub Georgii,  prawie wszy­
stkie ubogie i tak n iezg rabne,  iż ledwoby ie za 
s ł użebnice  chciano przyl ać  w E urop ie .  Lecz 
piękne niewolnice zapełoiairree l l e r e m y ,  k u p u ­
ją w 8 lub 9 r»ku  i s tarannie uczą jańczyć,  
śpiewać, hawtować itd.  Wszys tkie  niemal  są 
Czerkąski , a ich panowie w tenczas ie tylko 
przedaią,  kiedy co g ru bego  prze skrobi ą .  J e ­
śli ie sp r zykrzą  sobie ,  wracają im wolność'  i 
oddalą ie w poda runku  k tór emu  z p rzyj ac ió ł .  
Au wolnice k tó r e  na targ wAstawiąią, ' zawsze 
są winne iakiej zb rodn i  lub tak są. gbube i  pie

zg rabne,  że ich do niczego użyć nie można.  
Cena niewolnic  iest r ó żn ą ,  iak wszystkich towa­
ró w ,  i zastosowaną do nich i kupców ilości.  
Zwyczajnie  płacą sig n iewolnice od 500 do 1000 
pl as t rów.  Lecz  n iek tóre  rzadki ej  piękności  na 
wy\soką i dą  cenę i t akich nie t rzeba na targ 
prowadzić .  S ł awną iest  na wschód /i e .  piękność 
G eorgjanek  i'  Czerliasek p rzedawanych  w 
m ło do c i a ny m ieszcze wieku do S ta m b u łu , 
skąd  sig do ha remów całej Turcj i  rozchodzą .  
Te  niewias ty maią  ry sy  Eu rope j sk i e ,  prawie 
wszystkie  s ą b i a ł e ,  a n iek tóre  tylko żó.ł laWe lub 
śniadnwe: wszystkie  za m ł odu  są proporc jo ­
na lne ,  lecz przez spoczynek,  dob re  jedzenie  i 
częste używanie  kąpiel i ,  nab ie r a i ą  zazwy.ct.aj 
tu szy,  która  iest rozkoszą  T u rk ów ,  a która  
p rzec i eż  wychodzi  zg r an i e  r egul arności .  INie 
dziw,  że te, Kobiety,  w ogóle są bardzo p r z y ­
stojne,  bo wybór  z najpiękniejszych,-  p rzedai ą 
tamże rodz i ce  Kupcom Tur eck im ,  Lecz  to 
zdumiewać powinno,  że ł akomstwo p r zemog ło  
r e l ig i jne pr ze sądy,  że ojciec i matka'  na wi­
dok złpta zamykaią serce  dla tkliwości i naj ­
s ł odszych  uczuć,  że bez zg ryzoty poświęcają 
dziecko wychowaniu w innej  rel igj i  i zbywaią 
każdemu ktokolwiek ie kupi ć  zechce.

Różne są gusta i upodobania  w ludzi ach , 
A le x a n d e r  W. lub i ł  Konia bu cofała , .August  
Papugę , W irg il jusz  Motyl a ,  Neron  szpaka; ,  
t io m m o d ils  Małpę j Heliogabal  W ró b l a ,  a 
z nowszych B ayl  Maryonełki  i t. d.  ; 1'ecz wszy­
stkie upodobania  dziwaczne i n i e r oz sąd n e ,  są 
niezem w porównan iu  ze szczególnym upodo ­
baniem , pewnego młodego  A n g l i k a  ba rdzo 
pięknego i bogatego , k tóry  sig zakochał  do 
szaleństwa w Ledy  S " ‘ , od wszystkich uważa­
nej za najszpetniejszą  z kobiet .  Dama  ta prócz 
s zpetności ,  niema szczególnych zalet rozumu  
i serca.  Ażeby d a ć w y  obrażenie  o namiętności  
m łodego  Anglika , dla Ltedy S. dosyć  iest po-
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wiedz i eć ,  Se tyle wynosi ł  lej p i ę kn oś ć ,  Ile 
wszyscy szpetności  w niej widziel i .  P rzez  2 zi­
my r egu la rni e  zajmował'  łozę w tea t rze  Ope ry  
Londyńsk ie j  , na przeciw łozy Deily S. dla 
p rzypat rywan ia  się iej , n ieszukaiąc n igdy spo­
sobności  mówienia i zbl iżenia się do niej .  T e n  
osobl iwszy cz łowiek u m a r ł  niedawno , i c a ły  
swój maiij lek wynoszący prze sz ło  13 mil jonów 
z ł o t y c h ,  zapisa ł  ubóstwionej  p rzez niego ko­
chance.

M y ś l i  i Z d a n i a .—  Jest  to piękna modl i twa , 
Boże!  zachowaj mnie prze.deinną s amym.  —  
Każdy z ły  cz łowiek swoią z ł ą  godzinę  .mieć bę­
dz i e .— Późna chwała ma kwiaty,  leczjbez owo­
ców.— Kto wszystkiemu wierzy  nic nie wie.—  
Gdy  nieszczęście zasypia nie  budź go.— Piantie 
wstanie  dnia n ie  p r z y s p i e s z a . —  Pszczoł a  swą 
p r acę  w miód a Pająków t ruc iznę  zamienia.  — 
Bać  n i emym gdy da łeś ,  mów gdy .odebrałeś .—* 
tJciekaj  na chwile p r zed rozgn i ewanym , na za­
wsze p r zed  sk r y tym cz ł owiekiem.  —  T e n  kto 
na  gwał t  bije w dzwony , sam zostaie w miej .  
scu be sp i ecznem.—  Nie s ł uż  temu który s ł u ­
ż y ł ,  nie proś u tego który  p ro s i ł . —  Dzielmy się 
j ak  Bracia , rnoie dla mnie , a twoie dla nas 
obudwuch. i— Ze się częs tokroć  zawodziemy  na 
przy i ac io łach  , to iest  naszywaną , gdyż  często? 
k ro ć  zna iomych , poczy tu i emy za przy jac ió ł ,  

S z a r a d a .
D ru g ie  z Pierwszem . iest orężem ,

2g ie  z 3c i e m ^twróconem , znanym w dzieiach
męże m

. A  W szys tko  gdy się nadzie ia  uiści  
Pr zynos i  korzyści .

(Zesz ł a  Szarada Dostatek.)  
D O N I E S I E N I A .

Onegdaj między godz: lszą  i 2gą z południa ,  p rzy  
W yjściu z b io r ą  Są'du Krym inalnego w drpdze na u .  
Jicę Starą, przez  Sto Jerską i  Kreta idąc, zgubioną 
zosta ła  Tabak ie rka  srebrna wewnątrz  wyzłacąua,  
p a  wierzchu zaś czarną inassą między floresami n a ­

k ład an a ,  nadto  wyobrażenie Chińczyka przed Alta­
ną  klęczącego, lia sobie inaiąear uczciwy zna!»■ ca 
oddać ią raczy pod Nr 1S72,‘ w domu Sakra men tek 
nad Stajniami na lwsz.em piętrze a stosowną otrzy­
ma nagrodę.

Na dniu 10 Marccr r .J ),  od godziny 9tej zrana i 
w dniach następnych sprzedane będą prz.ez podpisa­
nego R.eienta w W arszaw ie  w domu od ulicy Sena­
torskiej i Podwala  pod Nr 497, na przeciw kamie­
nicy Rezlera po łożonym , przez  publiczną licytacją 
za gotowe pieniądze, rozmaite effękta do* pozosta­
łości megdy Florjana Kąsinowskicgo byłego  Szefa 
Kon trolli  w Komirissji Rządowej W ojny  należące, 
iako to; Srebro stołowe, Tabak ie rka  i Zegarek  z ło ­
ty  rep  ej jer, Meble,  Obrazy, Kopersztychy, Miedź, 
kuchenna, Szkło ,  Poreellana, Faians, Garderoba, 
Bielizna, Bron, Ko.cz, Bryką, 3 Klacze z zaprzęgiem, 
Sprzęty, gospodarskie, i tym podobne prze;!mioty, 
a to na żądanie W d o w y  i wśpółsukcessórtiw Knsi- 
no.wskicji, oraz z mocy, upoważnienia  P.raeśidji Tryb; 
Cywil: Woiew: Mazowieckiego,—  flow ‘u le w sk i R .  
Qójp\v ogrodzie (Unrucha z-wnhym) za Rogatkami 

W olskiemi dostać można za najpomierniejszn ce­
nę Kwiatów Cebulowych prawdziwo Holenderskich 
różnofarbnioiiwi tnących w doniczkach. / .Vćząc"y~~A"- 
matoTowio nabycia takow ych  K u ia tó w ,  raczą ?ie ł a ­
skawie  zgłosić do wyż rzeczonego Ogrodu.

Losy do 9gicj KJa.ssy 33ciej Loter,.i Nr 02.66, i 
23,974 zaginęły,  a Nr 5528 .ćwiartkowy, _Nr 10,607 
.całkowity, mylnie wydanemi zostały i wygrana za­
tem na takowe przypaść mogąca iedynie prawym 
właścicielom w inoiej Kontrolli  zapisanym i okazu­
jącym Losy z lwsżej Klassy wypłaconą b ę d z ie .—

‘ - A , JA erth&ip.,
Los całkowity do Sgiej Klassy 38ciej Lotcrji Klast 

N r  19,608; oraz  ćwiartka  Nr 18,33t , zagubione zó- 
ł y .  W ygrana  iąką  paść m o ź e ty lk o  prawemu wła .  
•ścieielowi wypłaconą będzie.

P rz y  ulicy Leszno w dom u iczwartym od rogu 11. 
Hcy p rzeiazd  po.d Nr .657, iest do naiecia ed W i e l ­
kanocy  r.  b.  5 Piwnic sklepionych, zupełnie  suchych, 
do zachowania W in ,  dogodnych* Wiadomość 11 wła? 
ściciela w tymże domu mieszkaiącego w offieynie po 
prawej strome na pierwszem piętrze.

TEATR,-~ Ju tro  Kom: L is  w  obro tach . Kom. Op; 
S ło m ia n y  c z ło w iek  czyli T e a tr  tu Sochaesew i* '■ 
Balet L w a . P o sa g i.


